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Warszawa, dnia 24 maja.
Rozruchy wyborcze w Paryżu, które chwilowo ważniejszych re­

zultatów  nie pociągnęły za sobą, pod jednym wszakże względem, to 
je s t jo d  względem usposobienia mas ludności paryzkićj, zasługują na 
uw agę i nieom ieszkają w Berlinie sprawić wrażenia. P rasa pruska 
d ług i czas dowodziła, źe stronnictwa opozycyjne we Francyi, postępu­
ją c  w duchu większości narodu francuzkiego, stanowczo obstają za 
utrzym aniem  dzieła jedności niemieckiej. Zgromadzenia wyborcze 

w  P aryżu  wykazały błędność tego rodzaju dowodzeń, podając w wątpli- 
* o ść  pokojowe usposobienie radykalnćj demokracyi francuzkićj. 
Z grom adzeni w teatrze Chatelet wyborcy wysłuchali spokojnie po­
chw al p. Olliviera dla W iktora Em anuela i Cavoura, ale gdy mówca 
w ten  sam sposób wyrazić się chciał o królu W ilhelmie i o hr. Bis- 
m arku  wybuchło oburzenie, które p. O llitier nie pozwoliło dokończyć 

m o w y . W innenj zgrom adzeniu napotkał p. Gućroult, redaktor „Opi­
n ion  nationale^na  silną opozycję, z powodu że w 1866 r. występował 
■więcćj w interesie P r ^  niż Austryi a współkandydat jego p. Ferry 
zyskał liczne oklaski, gdy ogłosił zdrajcą każdego Francuza, który 

• b ro n ił obecnego rozpoz?strzenienia Prus, „Siecle,” pismo liberalne 
J  bardzo rozpowszechnione, całego wpływu swego używa ażeby prze­

prowadzić p. Ferry, a wetfiug wszelkiego prawdopodobieństwa ten 
o s ta tn i  wyjdzie zwycięzko z urny wyborczćj. Tego rodzaju fakta nie 
św iadczą bynajmnićj o przyjaznem dla Prus usposobieniu opozycyj­
nych  wyborców we Francyi i tćj to może okoliczności w znacznćj czę­
ści przypisać należy nagły zwrot pism pólurzędowych paryzkich prze­
ciwko Prusom . „C onstitutionnel” utrzym anie pokoju czyni zawisłem 

od trudnych  do wykonania ze strony P rus warunków, dla lepszego 
zaś ocenienia doniosłości doniesienia „P a trie” jakoby król pruski od­
łożył podróż do prow incji hanowerskiej z obawy niechętnych m ani- 
festaęyj, przypomnieć należy, że prasa pruska odroczenie podróży 
królew skiej łączyła z wieściami o zjeździe króla W ilhelma z cesarzem 

^Napoleonem. „P atrie” tedy zamieszczając powyższe doniesienie 
m  dosyć niegrzeczny sposób daje do zrozumienia, że zjazd monarchów 
francuzkiego i pruskiego nie jest zamierzonym.________ _____________

G A W Ę D Y  E K O N O M I C Z N E .

(Dalszy ciąg— patrz  N r 108). 1

Materyalność. Smith jest ojcem umiejętności ekonomicznej, i miał­
bym żal do siebie, gdybym, podnosząc jego błędy, zmniejszył wdzięcz­
ność do jakiej ma prawo, szacunek i podziw należno jego badawczemu 
gieniuszowi. Lecz błąd tem jest niebezpieczniejszy im od większej po­

chodzi powagi, a nie mogę nazwać inaczej błędu popełnionego przez 
Sm itha, gdy przypuszczał że wartość łączy się z materyą, że jest ona 
wcielona przez pracę w przedmiot wychodzący z rąk naszych, £e je s t 
W pewnej mierze jego własnością fizyczną, jak nieprzeuikliwość, cięż­
kość. Następstwem tego systemu jest to, że rady adwokata, starania le­
karza, lekcye profesora, usługi urzędnika, talenta artysty, trudy komi- 
syonera lub tragarza, słowem wszystkie usługi, nie objawiające się przez 
utworzenie przedmiotu zmysłowego i materyalnego były bez wartości. 

Następstwo było ścisłe, i aby go uniknąć, uczeni, którzy nie mogli za­
przeczać wartości podobnym usługom, nazwali je wytworami niemate- 
ryalnem i. Ten gwałt zadany językowi jasno dowodzi tym, którzy go 
sobie pozwolili, że wartość była niezależną od materyi. Mówiłem o nie* 
bezpieczeństwie wynikającem z podobnych błędów, i łatwo je pojąć. Po­
wiedziano tym ekonomistom: „Jeżeli wartość leży w materyi, łączy się 
.więc z przymiotami fizycznęmi ciał, które je  czynią użytecznemi czło- ’

To też lubo rząd francuzki zajęty w tćj chwili je s t wyborami, 
nie mnićj nie p rzestają  obiegać w Paryżu pogłoski o bliskiej wojnie, 
pogłoski poniekąd usprawiedliwione czynnością rządu na polu m ili- 
tarnem . Tak między innemi na drodze żelaznćj wschodnićj komisya 
wojskowa w tych dniach robiła próby z transportem  koni, a m iniste- 
ryum wojny żądało objaśnień, co do potrzebnego do nagłego przewo­
zu wojska, czasu i ilości wagonów na dobę w tym celu użyć się mo­
gących. Korrespondenci paryzey, donoszący o pogłoskach wojennych, 
o s trzeg a ją , aby takowych Jekce nie ważyć, ponieważ cesarz otoczony 
je s t ludźmi, którzy pozedstawiać mu mogą, że wojna je s t jedynym  
środkiem usunięcia wewnętrznych ambarasów. Najnowsze ośw iad­
czenie „Patrie” w przedmiocie organizacyi gwardyi narodowćj rueho- 
roćj wieściom wojennym tym większe nadać może znaczenie. Powia­
da ona, że bezzasadną je s t wiadomość, jakoby reorganizacya gwardyi 
miała być wstrzymaną. Przeciwnie organizacya pierwszych trzech 
korpusów gwardyi jest już zupełnie ukończona, a rozpoezęły się roboty 
przygotowawcze, dotyczące uorganizowania kadrów czwartego i szó­
stego korpusu. Żołnierze do gwardyi należący objaw iają najlepszego 
ducha, ćwiczenia w krótkim  rozpoczną się czasie.

Z powodu wypadków w d. 13, 14 i 15 t. m. w Paryżu aresz to ­
wano, stosownie do „P a trie”, tylko 149 osób, z których 17 wkrótce 
uwolniono, reszta ma być stawiona przed sądem.

Stosownie do wskazówek pism berlińskich oczekiwać by należało 
w krótkim  czasie poruszenia na nowo kwestyi północ. Szlezwigu. „Nord- 
Tidende” zamieszcza artykuł, w którym  wyszczególnia rękojm ie ja ­
kich Prusy od Danii żądają w razie odstąpienia je j północnych ob ­
wodów Szlezwigu. Dania, jak wiadomo, ju ż  poprzednio oświadczyła, 
że tego rodzaju zobowiązań, ograniczających jej niezależność przyjąć 
nie może i nie masz powodu do przypuszczenia, że pod tym  względem 
zdanie swoje teraz zmieniła.

W węgierskićj izbie poselskiej d. 21 t. m. rozpoczęły się roz­
prawy nad adresem . Przewódzcy stronnictw  deakistów i opozycji 
zalecali przyjęcie swych projektów. Mówca opozycyi p. Tisza oświad­
czył, iż kwestyę prawno-polityczną nie może uważać jeszcze jako za- 
łatwioną. Nadmienić jednak należy, że um iarkowana opozycja , do

wiekowi. Otóż ponieważ tych przymiotów dostarczyła tam natura, wynika* 
łoby stąd, że natura przyczynia się do utworzenia wartości. I doszłoby 
się*do wniosku, o którym już wzmiankowałem, że handlujący darami 
przyrody jest złodziejem.” Nasi uczeni zgodzili się ną to; lecz ponieważ 
duch systemu rzadko się cofa przed następstwami swych premisów ( ’)  
uznając więc, źe własność tak pojęta jest rzeczywiście kradzieżą, chcieli 
wybrnąć e kłopotu, mówiąc, że to jest kradzież konieczna, kradzież ko­
rzystna dla społeczeństwa; trzeba bowiem, aby własność należała do ko­
gokolwiek, jeżeli ma wytwarzać wszystkie korzyści, jakich mamy prawo 
się po niej spodziewać. Ten pierwszy błąd wprowadził Smitha w drugi 
mający równie niebezpieczne następstwa. Jeżeli materya sama była 
wartością, wartość więc wymagała koniecznie pewnej trwałości. „Praca 
rękodzieł, powiedział Smith, tkwi i urzeczywistnia się w towarze sprze- 
dalnym, która trwa przynajmniej czat jakiś, podczas gdy usługi lokaja, 
urzędnika, nikną w miarę jak się je  wyświadcza i nie zostawiają śladu 
wartości.” Błąd Smitha polegał na mniemaniu, że wartość odnosiła się 
raczej do przemiany rzeczy jak do zaspokojenia potrzeb, zapominając, źe 
przemiana jest tylko środkiem, a zaspokojenie celem. Oto strona nie­
dorzeczna tej drogi. Usługa lekarza zdejmującego mi kataraktę nie m iar

O  N ie k tó rz y  filozofow ie n a s i u ży w ają  w y razu  przesłanek, zd an iem  n a s z e a  
w yborn ie  rz e c z  o d d a ją c e g o , lecz  w y rażen ie  to  n ie  u ta r te .  B a rd zo  m oże zac iem n i­
libyśm y z d a n ie , uży w ając  w y razu  poprzednik  n iem al w y łączn ie  w ło jk ach  p o d rę c z , 
Bych n ap o ty k an eg o , ( P .  T .)
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której naieźy p. Tisza zmiany w konstytucyi przeprowadzić chce jedy­
nie na podstawie osiągniętego już porozumienia z koroną. Różni 
się ona w tyra punkcie od zapatrywania krańcowej lewicy, nieuznają- 
cćj także i kompromisu sejmu z rządem. Zaciąg ochotników do armii 
honwedów bardzo niepomyślny bierze obrót. Do tej chwili mała 
tylko zaciągnęła się liczba ochotników. Ponieważ bataliony instruk- 
cyjne, nad których organizacyą teraz pracują, jako najpierwsze oddzia­
ły przyszłej armii węgierskiój utworzone być miały z ochotników, nie­
powodzenie zatem zaciągu ochotników opóźni całą organizacyę hon­
wedów. Korrespondenci peszteńscy w ogóle wątpią, czy organizacja 
batalionów instrukcyjnych da się przeprowadzić na drodze dobrowol­
nego zaciągu. W Wiedniu po zamknięciu posiedzeń rady państwa 
panuje zupełna cisza na polu poiitycznem; ważniejszych wiadomości 
brak,i zaznaczyć wszakże należy, że niedowierzają tara upewnieniom 
pokojowym, oraz że zaprzeczają wieściom o zjeździe cesarza Franciszka 
Józefa z królem, Wilhelmem. Oprócz tego zasługuje tylko jeszcze na 
wzmiankę zakaz wywozu broni do Czarnogóry, ogłoszony przez rząd 
austryacki nie wiadomo z jakich powodów. O ile się zdaje, Czarno­
góra chwilowo zachowuje się spokojnie.

Burzenie twierdzy lukseraburgskićj szybko teraz postępuje, 
W tych dniach wysadzone zostały w powietrze reszty fortyfikacyj od 
strony Niemiec, których zburzenia Prusy w zimie r. b. przedewszy- 
stkiem żądały. , _____________________

Lwów, 20 maja. Książe Leon Sapieha z powodu odroczenia 
rezolucyi galicyjskiej złożył urząd marszałka sejmu galicyjskiego.

Wiedeń, 22 maja. Z powodu wiadomości jakoby biskup w Linz 
odmowę stawienia się przed sądem opierał na breve papiezkiem, 
oświadcza „Volksfreund*, że takie breve nie istnieje; biskup otrzymał 
tylko zwyczajne pismo papiezkie, podzielające zdanie, że sądom 
świeckim nie służy prawo sądzenia biskupa.

Berlin, 22 maja. „Gazeta Krzyżowa” dowiaduje się, że sejm 
pruski zwołanym zostanie na dzień 15 czerwca, jeżeli tymczasem nie 
nastąpi porozumienie z parlamentem w przedmiocie nowo projekto­
wanych podatków. Król odroczył zamierzoną podróż z powodu na­
stąpić mającego w dniu 7 czerwca przybycia vice-króla egipskiego. 
Kasel opuszczony jest w programie podróży.

Paryż, 21 maja. O ile słychać rozbiły się układy dotyczące 
przyłączenia państwa Kościelnego do paryzkiego traktatu monitar- 
nego.

Bruksella, 21 maja. Izba deputowanych wielką większością 
odrzuciła projekt ustawy żądający zniesienia przymusowego poboru 
do wojska.

Rzym, 21 maja. Proces przeciwko osobom obwinionym o udział 
w powstaniu d. 22 października 1867 r. ukończony został. Z 60 
oskarżonych dwóch skazano na dożywotne ciężkie roboty, resztę na 
10—20 jat Łakiejźe kary.

(N ordd. Allg. Ztg. Ind. BI.)

łaby wartości, ponieważ trwa kilka sekund, podczas gdy usługa robotni­
ka który zrobił mi nóż chirurgiczny ma wartość, bo to narzędzie trwa lat 
kilka. Co do strony niebezpiecznej, szkoła Proudhona nie omieszkała 
jej wyzyskać, sądząc się być upoważnioną z drugiego błędu do zaprze­
czenia procentu od kapitałów, tak jak korzystała z pierwszego, aby 
zaprzeczyć rentą gruntową. Ale o tera mówić będziemy przy kapitale.

Praca. Warunek materyalności i trwałości przypuszcza z konie­
czności szacunek pracy. Tym razem uczeni zapatrywali się słusznie, 
ale jeszcze nie całkiem. Najprzód, powinni byli powiedzieć, że wartość 
jest tylko w pracy zamiennej. Gdyż przypuśćcie człowieka odosobnio­
nego: praca, która mu pozwala żyć, będzie miała dla niego użyteczność, 
ale nie wartość. Dalej, praca nie jest jedyną okolicznością wpływającą 
na wartość. Są jeszcze inne z któremi koniecznie liczyć się trzeba. Na- 
koniec, i ta główna defmicya ich tem grzeszy, że mieli na względzie tyl­
ko pracę dokonaną przez wytwórcę, podczas gdy jakiem to już wyżej oka­
zał, wartość liczy się podług pracy oszczędzonej spożywcy, który nie za­
płaci czterech dni pracy za rzecz, którąby mógł sam sobie zrobić w dwa 
dni. Nie pópelnionoby tego błędu, gdyby widziano w zamianie to, co 

* się w niej rzeczywiście znajduje, tj. wzajemność usług.
Użyteczność. Say pierwszy zrzucił jarzmo materyalności; i gdyby- 

przywiązując do użyteczności zasadę wartości, rozumiał pod tem użyte­
czność odnoszącą się do usług ludzkich, prawda byłaby po jego stronie. 
Lecz przez ton wyraz pojmował on także przymioty użyteczne, jakich

leletram r Handlowe.

Liverpool, 20 maja. ( Bawełna, sprawozdanie tygodniowe }_  
Obrót tygodniowy 42,250 hel, z tych amerykańskiej 18,790 bel, n a  
spekulacyę 1,240 bel, na wywóz 6,310 bel, na handel 34,700 beŁ 
Wywóz rzeczywisty 8,999 bel, przywóz tygodniowy 51,694 bel, zapasy  
382,955 bel.

Petersburg, 21 maja. (Produkta). Ł ój żółty świeczny w miej­
scu 52; z dostawą w sierpniu 52. Żyto  w miejscu 3£; z dostaw% 
w sierpniu 7 Owies z dostawą w maju 54- Konopie w miejscu 3 9 -  
Olej konopny'w miejscu 3.80; z dostawą w czerwcu 3.75.

Manchester, 21 maja. (Przędza, notowania na U ).  Water 3 9  
(Clayton) 16, Mule 30, dobry.średni gatunek 13 j ,  Water 30, najlep- 
szćj tkaniny 164 P-> Mayol 40 144 p., Mule 40, lepszy gatunek niż Taj— 
lor 16g p., Mule 60, w drodze do Iudyii Chin — p. (Materye, noto­
wania na sztuki); 8£ U  Shirting prima Calvert 135 p., zwyczajne do­
bre Makes 127 p., printing Clott — p. Ceny mocne. Interes słaby.

Szczecin, 2 2  maja. t Targ zbożowy). Pszenica w miejscu 60—  
68; z dostawą w maju i czerwcu 67, w czerwcu i lipcu 67, w lipeta 
i sierpniu 6 7 |,  we wrześniu i październiku 66 j . Żyto  w miejscu 504—  
514; z dostawą w maju i czerwcu 51, w czerwcu i lipcu 5 0 |, w lipeu i  
sierpniu 4 9 j, we wrześniu i październiku 49.

Paryż, 22 maja. Mąka z dostawą w maju 55.25, w lipcu i sier­
pniu 56.50, we wrześniu i grudniu 57.

Hamburg, 2 2  maja. (Targ zbożowy). Pszenicy i żyta  w miej­
scu ceny bardzo mocne. Żyto  na dostawę wyższe w cenie. Pszenica, 
z dostawą w maju za 5,400 u  110, w maju i czerwcu 1094, wsierpDiw  
i wrześniu 113. Żyto z dostawą w maju za 5,000 U  91, w maja f 
czerwcu 86, w sierpnia i wrześniu 844- Owsa ceny mocne. W okowi­
cie spokojnie, ceny niezmienione. K aw y  ceny mocne. Olej skalny b e *  
obrotu, w miejscu 144; z dostawą w maju 13$, w siąrpniu i grudnia  
14f. Deszcz.

Amsterdam, 22 maja. (Targ z b o ż o w i  Żyto  z dostawą w majoc 
196, w październiku 184: dżdżysto.

Antwerpia, 22 maja. (Targ zbożowy)*. Pszenicy i żyta  ceny BMI- 
cne. ( Olej skalny). Rafinowany typowodńały w miejscu 48— 4 7 |;  z do­
stawą we wrześniu 52, w październiku i grudniu 5 4 —534- Na skutek  
wiadomości z New-Yorku, ceny wzmocniły się.

B rem a , 22 maja. (Olśj skalny). Standart white w miejsca fi 
tal. w złocie żądają.

Liverpool, 22  maja. (Bawełna). Obrót bawełny 8,000 bel.
Middling Orleans 1 1 |, middling amerykańska llj j , fair D holłe-  

rah 9 j , middling fair Dhollerah 9 j ,  good middling Dhollerah 
fair Bengal 8§, new fair Oomra 10, good fair Oomra — , Pernam 1 
Smyrna 10{, Egiptia 12$, Oomra w drodze będąca —

( W. T. B ., T. B . f .  N . D ).

Komitet przeznaczony do rozpoznania próśb zaniesionych do pod­
nóżka Tronu w czasie pobytu Jego Cesarskiej Mości w Warszawie w ra ­
ku zeszłym , w dalszym ciągu poprzednich ogłoszeń swoich oznain&ui

udziela rzeczom przyroda. Otóż użyteczność darma dostarczona przez- 
przyrodę nie rodzi wartości, owszem zmniejsza takową. Para pończocfc 
zrobiona przy pomocy pary, ma mniej wartości, jak takaż para zrobiona, 
w ręku. Odkładam do innej pogadanki rozwinięcie tej prawdy i obfitycfc 
następstw z niej płynących.

Rzadkość. Senior miał słuszność, mówiąc, ze rzadkość rzeczy  
wpływa na jej wartość. Lecz nie jest ona jedyną. Rzadkość równie jafc 
czas, odległość, opór materyi, trudność wykonania i t. d., i J. d., jest tylk® 
jedną z licznych przeszkód stojących między naszemi potrzebami a nasze— 
mi zaspokojeniami, jednym z licznych czynników, który winniśmy mi*£ 
na względzie przy ocenianiu oddanej usługi. Tym sposobem wartetd. 
usługi będzie się zmieniała dla rolnika podług trudności napotykanych: 
w swym gruncie: dla furmana podług trudności napotykanych w stan ic  
dróg i t. d. Bezsprzecznie, że ona zmieniać się będzie także stosownie dm 
mniejszej lub większej liczby rolników albo furmanów ofiarujących euą. 
z wyświadczaniem tej samej usługi. Lecz jasną jest rzeczą, że n ic  
tylko ta jedna okoliczność oddziaływa na wartość. Rzadkość pieców  
pod równikiem, albo waohlarzów pod biegunami nie podniesie z pewne— 
ścią ceny, ponieważ użyteczność :jest także jedną z części składowych^ 
wartości.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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i i  dopełnia wypłatę wsparć, z funduszu przeznaczonego na ten ce l 
przez N ajjaśniejszego Pana, dla tych z podających, którzy w chwil i 
zaniesienia próśb zamieszkiwali w cyrkułach: łazienkowskim i p rag - 
skim  (daw ae 9 i 12). Ponieważ zaś wyplata tego rodzaju wsparć p o ­
przednio częściowo zarządzana, dopełnia się obecnie ze wszystkich 
cyrkułów m iasta Warszawy, jako też i przedmieścia Pragi, przez ko ­
m itet wzywa podających, ażeby po odbiór wsparć, o ile takowe p rz y ­
znane im zostały, zgrosili się z dowoami tożsamości osób do praweg o 
pawilonu namiestnikowskiego pałacu niezwłocznie i najdalej w ciągu 
dwóch tygodni od daty niniejszego ogłoszenia. (Dz. W ar.).

Korrespoadeocye Gazety Handlowej.
Nowa-Alexandrya, 12 maja. Dostawiona w zimie, tak  do spi­

chrzów tutejjszych, jako i kazimierskich pszenica, zaraz z wiosną po 
oczyszczeniu się Wisły z lodów na berlinkach i gabarach żeglugi pa- 
rowćj do Gdańska spławioną została, a tak  obecnie spichrze tutejsze, 
mieszczą zaledwie tysiąckilkaset korcy pszenicy, k tóra na tratw ach 
w workach również do Gdańska być ma wysłaną. Spichrze kazim ier­
skie zupełnie próżne. Uratowana z ostatniego pożaru dwóch spich­
rzów pszenica, zakupiona od ruskiego towarzystwa ubezpieczeń, do 
W arszawy na dwóeh kazimierskich krypach wysłaną została. W o sta ­
tnich dniach zeszłego miesiąca przypłynęły tu  galary z solą i żelazem 
pochodzącem z zakładów górniczych w gubernii radomskićj położo­
nych, a zakupionem do składów na częściową sprzedaż w L ublin ie.

Cała tak  chrześciańska jako i starozakonna ludność tutejsza, z a ­
j ę tą  była wyładowaniem soli i żelaza. Wszyscy mieszkańcy posiada­
jący  sprzęźaj, zajęci byli wożeniem soli z galarów do m agazynu.

Obecnie nad brzegiem Wisty zupełna panuje cisza, przeryw ana 
chwilowo gwarem podróżnyeh oczekujących na promy, lub z tam tćj 
strony temiż promami tu przywiezionych.

S tatki do transportu  zboża używane, wyreperowane od dawna 
dla braku frachtu, w większćj części sto ją bezczynnie przy b rzegach , 
naładowane zbożem w górnych miejscach Wisły, a tędy przepływ ają­
ce, bardzo mało widzieć się dają: słowem handel zbożowy w roku tym 
ja k  to z dotychczasowego jego ruchu wnosić można, je s t nierównie 
m niejszy, ja k  w latach ubiegłych. Kupcy zbożowi i ich kom isanci 
twierdzą, iż wielu jeszcze właścicieli lub dzierżawców dóbr, posiada 
zbywającą od potrzeb gruntowych a zatem do sprzedaży przeznaczoną 
pszenicę, lecz ceny żądane, stosunkowo do cen obecnie p rak tyku ją ­
cych się w Gdańsku i W arszawie, oraz braku tam  chęci do kupna, są 
ta k  wysokie, iż nietylko nie przedstaw iają żadnych dla nabywców ko­
rzyści, ale przeciwnie widoczną im grożą s tra tą .

H andel drzewem nierównie więcćj śladów swego okazuje is tn ie ­
nia. Tratwy powiązane rozmaiłem drzewem większych i m niejszych 
rozm iarów , lub dębowem pod koleje żelazne, codziennie w dość z n a ­
cznej ilości przepływają; oprócz tego na lądach tak tutejszych, jako 
I  okolicznych, dużo drzewa już je s t dostarczanego, i liczba ta co ­
dziennie dostawami ciągle się powiększa; wkrótce nastąpi zbijanie 
i wiązanie tratew .

Urodzaje tegotocznych zbóż w okolicy tutejszój, są bardzo obie­
cujące, oziminy, to je s t żyta i pszenica są gęste i wysokie, owsy po­
d c h o d z i ły  pięknie i już  ziemię przykrywają, rjęczmiona i grochy od 
kilkodniowego zimna, jak ie  miało miejsce, w pierwszych dniach ;teg  o 
m iesiąca, nieco pożółkły, lecz obecnie przy działaniu deszczów i c ie ­
p ła  pomyślniejszą przybierają postać. Rzepaki zimowe w wielu 
m iejscach zupełnie przepadły, tak, iż nie rokując żadnych korzyści, 
zastąpione być musiały z wiosną obsiewem zbóż jarych, aby ziemia 
świeżo w roku zeszłym nawozem zasilona i starannie oprawiona, nie 
próżnow ała. ________________ ____ (K ur. Lub.)

Gdańsk, 22 maja. W iatr północno-wschodni, pogoda chłodna, 
^żdżysta. Tendencja targów zbożowych zagranicznych po przeszłój 
obojętności na nowo umocniła się szczególnie przez obecną dosyć 
dżdżystą porę. Ceny jednakże nie podniosły się.

Na naszym targu  z początku tygodnia była pszenica bardzo za ­
niedbaną i potrzeba było chcąc sprzedać cenę o fl. 10— 15 na łaszcie 
zniżyć. Od czwartku jednakże chęć kupna powiększyła się i cena  
przy obrotach 10—20 fl. podniosła się i kończymy tydzień obrotem  
•około 1150 łasztowym po cenach cokolwiek wyższych niż przed 8 
dniami. Cenę za piękną b iałą pszenicę notujemy od 500— 515 fl,, 
aa szklistą od 495— 520 guld., za p strą  470— 495 fl. za łaszt 5100

-faa tow yi ■■■■— ■"■■■- ■.... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ..... ^
Ż yto  z początku tygodnia aiżćj płacone g z, końcem cena

  .

podniosła się— cena jednakże o fl 5 na łaszcie niższa jak  w końcu 
zeszłego tygodnia, dziś płacono za 130 U  holi. fl. 330 za 4910 te .

Groch niezmieniony.
Jęczmień zaniedbany.

 B . Toeplitz et Comp._____

Sprawozdanie tygodniowe giełdy warszawskiej.
Opisywania i wyjaśnienia zdarzeń we Francyi w tygodniu po­

przedzającym zaszłych, zapełniały w tygodniu ubiegłym szpalty poli­
tycznych gazet w braku nowszych i ważniejszych faktów rozwodzą­
cych się nad prawdopodobieństwem większej lub mniejszej doniosłości 
owych manifestacyj wyborczych i charakteru  politycznego przyszłej 
izby prawodawczej francuzkiej, z łona owych,wyborów wychylić się ma­
jącej.

Giełda paryzka wszakże, w obec tych wszystkich rozpraw nam ię­
tnych z jednej i kroków ostrożności i nacisku z drugiej strony, bar­
dzo się spokojnie i obojętnie niemal zachowała, nie zdradzając żadne- 
rni większemi fluktuacyami kursowemi jakiej obawy przewidzianej, 
chociaż w interesie osobistym dynastyi napoleońskiej zakulisowe robo­
ty wulkaniczne partyi wojennej, gromami głuchemi straszyć znów za­
czynają. Czynność przytera giełdy paryzkiej bardzo była ograniczo­
na, mimo iuteresn nową pożyczką m iasta Paryża wywołanego, a pra­
wdopodobnie do silniejszego rozwoju nie powróci przed skończeniem 
wszelkich formalności wyborczych i wyborów samych.

Na londyńskiej giełdzie większe nastąpiło uspokojenie skutkiem  
lepszych waidomości politycznych z Ameryki północnej nadeszłych 
i ożywienia się czynności w okręgach fabrycznych, z powodu napływu 
tak z Ameryki ja k  i z lądu stałego zamówień na wyroby przem ysłu 
angielskiego. Targ pieniężny się poprawił, przypływ kruszców szla­
chetnych zrównoważył się z wywozem, potrzeba dalszego podwyższe­
nia stopy eskoutowej banku londyńskiego pokazała się zbyteczną, 
a kursa papierów publicznych, mianowicie konsolów, poprawiły się, 
skutkiem  swobodniejszych okoliczności i zachęty do spekulacji, dość 
znacznie. i - p i a l w w t l ż W '  M i g a

Na giełdzie wiedeńskiej popłoch przed skutkam i zbytnej speku- 
Iacyi cokolwiek mniejszy, nie brakło jednakże nowych projektów do 
nieznanych jeszcze przedsięwzięć akcyjnych, a fluktuacye kursowe 
obracały się w granicach dość rozległych, bez poprawy samej waluty 
austryackiej, wykazując w końcu tygodnia obniżenie.

Giełda petersburgska pozostaje w tem samem położeniu co do 
braku remes zagranicznych; nie mając wywozu produktów surowych 
jak w latach dawniejszych, niema też i trasowań własnych, skutkiem 
czego przy wzrastających potrzebach pokrycia zobowiązań zagranicz­
nych, posiłkować się musi operacyami finansowemi i bankierskiem i. 
Spekulacja papieram i publicznemi obracała się w tem samem 
kółku co w tygodniu poprzednim, w końcu nawet obok akcyi kolei że- 
latnych wielkiego towarzystwa i kursa pożyczki premiowej znowu się 
cokolwiek poprawiły, co w wielkiej stoi sprzeczności z wysokością, 
ńldzw yczajną stopy miennego za złoto i srebro.

Giełda berlińska co do ogólnej swej czynności nie wiele nas za­
ciekawić mogła w tygodmu ubiegłym, gdyż mało w niej zaszło zmian 
interesu powszechnego mieć mogących; co zaś do wrażeń politycznych 
ostatniego wydania, takowe i w Berlinie przez giełdę z równą oboję­
tnością były przyjęte jak  w Paryżu. Co nas tam jednakże blisko 
i dotkliwie obejść musiało, je s t dalsze obniżenie wszystkich wartości; 
naszych, jakie po stopniowych zmianach kursowych przez cały  tydzień, 
w końcu doszło do 1§ na bilety bankowe, weksle warszawskie i peter- 
sburgskie; do 1 | § na pożyczkę premiową drugiej emissyi; do f  % m  
listy likwidacyjne i do 1 S na listy zastawne.

Nic więc dziwnego, że giełda nasza pod naciskiem takich kursów  
w kłopotliwem Znalazła się położenia, a  p a rta  na giełdzie berlińskiej^ 
konkurencją  operacyi petersburgskich nie mogąc sobie wystarczyć 
szczupłerai trasowaniam i własnemi, z stosunkowo bardzo ograniczone­
go wywozu tegorocznego produktów krajowych, pochodzącemi, n ie  
mając nadto nawet z Odessy tanich remes, zmuszona była podwyższyć 
na nowo stopę ażya.Jna potrzebne waluty zagraniczne, które to pod­
wyższenia w końcu tygodnia wynosiło na weksle pruskie 1£, l f |  §; 
(z 126?, 126J]ńa 128£, 127J), na londyńskie 2 r | ,  2 ^ £ ,  na paryzkie 
2g g, a na wiedeńskie 1 |  §. O broty wekslowe były znowu znacznie: 
mniejsze aniżeli tygodnia poprzedniego, gdyż każdy potrzebujący rad 
by doczekać się kursów tańszych, co .wszakże w dzisiejszem położeniu 
handlu wywozowego całego cesarstwa rosyjskiego, w stosunku do p o -
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większonych ogromnie potrzeb prźywozu różnorodnych przedmiotów 
z zachodu, daremną zdaje si§ pozostanie nadzieją.

Ruch w papierach publicznych równie mniejszy był aniżeli w ty­
godniu poprzednim.

Listów zastawnych kupowano mało, skutkiem czego przy prze­
wyższającej liczbie ofiarujących, kursa sig znowu nieco obniżyły, mia­
nowicie l i s t ó w  pierwszej seryi o J  § (z 87—42,86—92 na 87—17, 86— 
67), drugiej o ,1  J (z 8 4 -4 2 , 8 3 -9 2  na 8 4 -3 4 ,  84).

Listów likwidacyjnych zakupiono znacznie więcej aniżeli tam­
tych, zawsze jednakże mniej daleko aniżeli dawniej, na początku ty­
godnia przy widocznem zaniedbaniu kurs ich się obniżył, w ostatnich 
dniach wszakże dowoli znów się wzmógł, aż w końcu doszedł do pod­
wyżki o J, i  % (z 7 2 -1 8 ,  7 1 - 9 8  do 72—43, 7 2 -1 0 ).

Obok tamtych głównych papierów [widzieliśmy odbywające się 
na bilety banku cesarstwu z 1860 r. po nieco wyższym kursie; drobne 
kupna pożyczki premiowej z podwyższeniem kursów o 1 i o 4 £> nie 
wielkie sumy listów rosyjskich zakupione z podwyżką kursową |  £ 
wynoszącą, i częstsze poszukiwanie obligów towarzystwa kredytowego, 
których nawet po wyższym kursie od zwykłego nabyć nie można było 
z powodu braku ofiarowań.

W akcyach z wyjątkiem małych sum bydgoskich nie dostrzegli 
"śmy obrotów żadnych. _____________________

Tomasza Pstrągowskiego; z pow. Radorny ślskiego, przez TymoteaBa* 
Samborskiego; z pow. Proskirowskiego, przez A. O.; z gubernii Po- 
dolskiój, przez Mieczysława Zgodę.— Przegląd przemysłowo-handlowy. 
Hodowla k o n i.-O  jeździe konnśj, przez Stanisława Wotowskiego.— 
W odcinku: Wielka i mała własność w obec nauki gospodarstwa spo­
łecznego, przez Konstantego Wzdulskiego.

Kursa telegraficzne.
( Ajencgi Rudolf u Okręt).

Kronika wiadomości krajowych i zagranicznych.
Wyszedł Nr 20 Gazety Rolniczej, który zawiera następujące a r­

tykuły: Racyonalna extenzywność gosprdarstwa zastosowana do ma­
chin i narzędzi gospodarskich, do inwentarzy i mierzu w gospodar­

stwie polskiem (z 2 drzeworytami), przez Ignacego Lyskowskiego.— 
Kronika rolnicza z Paryża za kwartał I r. b. (ciąg dalszy), przez Zy­
gmunta Gawareckiego. — Korespoudencye gospodarskie z powiatu Wil- 
koniewskiego, przez Edmunda Mikulicza; z pow. Lityńskiego, przez

i  d n ia 21  ̂ d m a  1$
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K ursa telegraficzne.
(Ajencyi Rudolfa Okręt)

Berlin, dnia 22 maja.
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ó°/0 L is ty  Z a staw n e  R u sk ie . . ,

eto  n a  ta r a n  ( *a w isp e lz 2 0 0 0
d to  d o T a w e ' f ' c e l- czy li2 4 4 2  d t o , ,  d o s ta w ę . { fu t . ro8 . w je s ie ń

D y sk o n to . "  1 “

i  71*8 
77 ' I t  
85% 
8 4 %

[C.24%
81% *
l.-OVs
?2%
64'/*
£ 5 %
667/g
88%

7 8 %
64
63 

.137 . 
1350

4 ° ,

51
6o4'*

Wiedeń.

H a m b u r g . .  .................
Paryż . . . . . . . ___

M e ta l ik i . .

. 4®/«

Paryi.

Dyskonto * ' / * %

Londyn,
•y (Consols) , .  
 4'/**/•

124.10
90.70
49.25
69.60
61.30

285.

7 1 .8 0
57.60

260.

92 '/«

77%
77%
8 6 %
f5'/z

82ł/s 
6 5 %  
5 6 %
66 g
SO

78%

62
138%
1 35%

5 0 %
5 0 %

124.10
90.70
49.30
69.10

(61.19
280.50

72.02
56.70

265.

T a r c i  W a r s u w s k l e  
«  d n i *  8 4  m a j a .

93 %

P o c z t y  o d c h o d z ą c e  z  W a r s z a w y .
■S. ’ik.fi01 1 C o d z i e n n i e : . .  . on mdi-a j ,  
D o R a d o m ia  o godz. 10 ran o , om nibus; -  do L eŁ lina  

o godz. 1 popo l.. k a r e ta ;—do Ł om ży o godz. 2 p o p o l., 
k a r e ta ;— do L u b lin a  o g o d z . 6 po poi., om nibus;— do 
S o ch acze w a  o godz. 6 po p o i., o m n ib u s;— do R a d o m ia  
o godz. 6 m in u t 30 po p o i., k a r e ta .  O prócz teg o  w y p ra ­
w ian a  z o s ta je :

We Wtorek. D o  R a d y m in a  o godz. 6 po p o l„  k a re tk a , 
do Z am o stia  o godz. 10 ra n o , w ozow a;— do K ow na, o 
godz. 6 po p o i,, w ozow a.

W a rsz a w a  d ń ia  12 <24) m a ja  1869 r .— Z a  p ozw olen iem  C enzury  R z ąd o w ty .—,W D ru k a rn i  G aze ty  P o lsk i ó j .— R e d a k to r  M u d  o  i f  O l t r ę t .

W ysękc  ić w o d y  n a  rzece  ,W iś!e  pod W a rsz a w ą  
dn ia  24 m aja  Stóp 5 cali 1.

P o w ie trz e  p ięk n e .

P szen ica  od 240 — 260  tu m  
Ż y t o . . .  od 230 —  210
pęczm ień  4 17- r z ę d o w y ..........
O w ies ..................................
G ry k a   ......................
R z ep ik  z im o w y  .
R z ep ak  rapp» zim ow y  ...........
Ziemie ln ian e   ....................
G roch  p o ln y .    ........................

„  c u k ro w y  ............... .........
K a s z a  j a g i a n a ........................ .

ję c z m ie n n a ...................
g ry c z a n n a  g r u b a .___

d r o b n a . . .  
M i,ka p a r . p sz e n n a  0 00  p u d . 

u ,, 00  „
u » ! ...„
•1 >, I I . . „
„  ży t. p y t .N . 1 i 3 „

J a r z y  n y : K a r to f le  .............
B u r a k i .............................
K a p u s ta  zw ycz. pud . 

O k r a s a :  M a s ło  św ieże  fu n t 
d i t to  s o l o n e . . pud.

O lej rz e p a k o w y ' .p u d
Olej l n i a n y ............................ p n d '
Ś led z ie  s z k o c k ie  . . . .  b e c z k a ' 

„  a n g i e l s k i e . . .  b e c z k a  
S ia n o .

Czet-
wert

k.
1 0

 i- . .  p u a
S ł o m a . .    .................   p u d
D rzew o  o p a ł .  tw a r . s ą ż . k u b  

i) >1 m ifk . d itto

Dowozyt
O sią, k o le ją  i W is łą .

P szea . 180, Ż yta 600, Ję c z m . — , O w sas 200 kor.

r

93

k o rzec
od— do

ru b . rs . i  k o p ;

r
30

2C

Sb
25

Getta Okowity dnia 24 maja.
Wiadro od rs. 2 kop. 7 6 | do rs. 2 kop. 81 
Za garniec do rs. kop. 90 do rs. kop. 9 1 |

D od atek



DODATEK DO N“ 110 GAZETY HANDLOWEJ.

BANK POLSKI.
Podaje do powszechnój wiadomości, te  w dniu 4 (16) czerwca 

1869 roku o godzinie 12 z rana w sali posiedzeń Banku Polskiego, od­
będzie się licytacya na sprzedaż więcćj dającemu fabryki papieru 
w Jeziornie, powiecie warszawskim, położonej, wraz z gruntami, łąka­
m i, stawami, zabudowaniami, domami mieszkalnemi, maszynami, 
sprzętami fabrycznemi, materyałami surowemi, produktami gotowemi 
^półproduktami, oraz wszelkiemi innemi przedmiotami znajdującemi 
się na miejscu — i z papierem gotowym znajdującym się w składzie 
głównym papieru bankowego w Warszawie.

Licytacya odbędzie się najprzód głośna, po ukończeniu którćj 
otwarte zostaną deklaracye opieczętowane, jeżeli jakie będą złożone, 
a  to w sposobie, w warunkach bliżej wskazanym.

Szacunek do licytacyi rzeczonej fabryki, z zabudowaniami i nie­
ruchomościami oraz maszynami, kapitał zakładowy stanowiącemi, o- 
znacza się na sumę rs. 65,000, wyraźnie rubli szezćdzicsiąt pieć tysię­
cy w gotowiźnie.

Szacunek zapasów, materyałów, produktów i półproduktów, o- 
raz przedmiotów ruchomych, stanowiących kapitał obrotowy, ustano­
wiony będzie przy tradyeyi, podług cen książkami bankowemi wyka­
zanych, a od jego wartości strącony będzie na korzyść nabywcy rabat 

w  stosunku 15§.
Dla informacyi osób chcących konkurować o kupno, podaje się 

wartość kapitału obrotowego w przybliżeniu na sumę około rubli sre­
brem 100,000. >

Suma za kapitał zakładowy na licytacyi postąpiona zapłaconą 
być winna przy zawarciu urzędowego kontraktu, co najpóźnićj w dni 
30 po zatwierdzeniu licytacyi nastąpić powinno, wartość zaś kapitału 
obrotowego zapłaconą będzie po ukończenia tradycvi i ustanowieniu 
tejże wartości w ciągu dni 30.

Vadium do licytacyi wymagane jest w sumie rs. 16,500 w goto­
wiźnie, lub papierach rządowych procentowych z bieżącemi kuponami.

Szczegółowe warunki sprzedaży przejrzeć można każdodziennie 
wyjąwszy dnie świąteczne, w biórze Naczelnika kancelaryi Banku Pol­
skiego.

Deklaracye podług wzoru niżćj podanego napisane, bez skrobań, 
poprawek i przekreśleń, z wyrażeniem liczb literami, adresować nale­
ży: „Do własnych rąk Prezrsa Banku Polskiego, deklaracya do kupna 
Papierni w Jeziornej. ’

Deklaracye niezastosowane ściśle do wzoru lub obejmujące do­
datkowe warunki, stosownie do przepisów uważane będą za nieważne

Do deklaracyi należy dołączyć kwit kassy skarbowćj lub banku 
aa vadium wyżćj oznaczone.

Deklaracye przyjmowane będą do dnia 4 (16) czerwca do godzi­
ny 12 z rana.

Sprzedającą się fabrykę chęć kupna mający na miejscu obejrzeć 
może, za zgłoszeniem się do zarządzającego zakładem.

Vice Prezes, Rzeczywisty Radca Stanu (podpisano) BogusTci.
Naczelnik Kancelaryi, Radca Dworu ( „ ) J. Makulec.

Wzór do deklaracji.
W skutku ogłoszenia Banku Polskiego z dnia 7 maja 1869 roku 

N r 14227, podaję niniejszą deklaracyę, iż fabrykę papieru w Jeziornie 
w powiecie warszawskim, wraz z zabudowaniami, maszynami, mate­
ryałami i produktami do tćj fabryki należącemi, obowiązuję się kupić 
i  zapłacić za całą nieruchomość, z maszynami, czyli za kapitał zakła­
dowy sumę rubli srebrem  (wypisać literami ofiarowaną sumę)
gotowizną; za materyały zaś produkta i ruchomości, czyli za kapitał 
obrotowy zapłacę wartość ustanowić się mającą przy tradyeyi podług 
książek bankowych z potrąceniem 15§ tytułem rabatu, poddając się 
zresztą wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyj­
nych, które mi są wiadome, objętym.

Kwit na złożone w kasie skarbowćj lub w kasie banku polskiego 
vadium w sumie rs. 16,500 wyraźnie rubli szesnaście tysięcy pięćset 

dołączam.
Stałe moje zamieszkanie j e s t   (wypisać wyraźnie za­

mieszkanie).
Pisałem w   d n ia    1869 roku (podpisać imię i

nazwisko}.
Adress:

Do własnych rąk Prezesa Banku Polskiego, deklaracya 
do kupna papierni w Jeziornie.

(Nr 2 3 3 - 1 - 3 )  _____________ _______________ (D. W.)____

f I»ohr*e polecony rutynowany kupiec

GŁÓW  INY BUCHALTER z a k ła d ó w  ż e la z a  i c y n k u
n a  górnym, Szlązku, 

szuka innego miejsca jako naczelnik interesu, buchalter, lub też do 
prowadzenia filii, albo też do zaprowadzenia podwójnćj buchalteryi 
przy fabrykach lub hutach.

Bliższe szczegóły pod lit, R. Z. 312 u PP, H aasenstein  & 
w ogier  w H am burgu.

(Nr 217,—3— 3) (5405)

SPRZEDAŻ WYROBÓW
Towarzystwa Przemysłowo-Handlowego 

u ł  ~gna» ót jb  w re
| Ulica Rymarska naprzeciw Banku dom JW . hr. Przezdzieckiego N A U a

Mianowicie: 4
Wódki słodzone i nie słodzone i czysta źy- 

B I T  Dnówka doskonale rektyfikowana i t. p.
*^#1 Likiery na sposób zagraniczny, Francuz- 

kie, Holenderskie i Włoskie.
Rhum Jamaika i Arac de Goa.

tografóAw.k°h0lZdatnydla PP' Fabrykant(5w perfuID’ APtekarz7iFo- 
Octy w różnych gatunkach jako też doskonałe wody kolońskie.

TTanriUw'wIa”dJU,ąC3T1. ° raz Właścicielom Cukiernii, Restauracyj Handlów Win i t. p. odstępuje się znaczny rabat.
(Nr. 167) (4458)

B H O S G W S K V E G 0 P A T E N T O W A N E
Ito r fia r k i]

zapuszczające się do C resp. 18 stopni głębokości, znanćj dobroci, pod 

dostaw ia^ P' ' UdZ'd a  * bl’ŻSZe wiadc'™ ści; dalćj

towarów z lan< go żelaza każdego rodzaju 
fabryka machin i lejarnia

W. A. BROSOWSK1
|,<Ml SsEcZeci««***» (w Prusach).

(Nr 1 8 ,—3 - 3 )  (4820)

C E M E N T .
w  s k ła d z ie  m a te ry a łó w  o p a lo w y c h . 

Mjaplń.vhivfio,
u lica  Jerozolim ska N r 35 , now y,

otworzoną została sprzedaż cementów z fałm  k >• " |rV tanu Ciecha­
nowskiego po cenach następujących. ^ e u ia

Za 1 beczkę Portland zwanego wagi pudów 12, rs. 5 kop. 85.
Za 1 beczkę zwyczajnego wagi pudów 10, rs. 4 kop 45

nra- "  W1§kszych partyach, SKŁAD odstępuję’ procent
r S S Ł  y przyJm" W e om ów ienia na mieście na ma tery a-
cement g° skł,adu’. P o jm u ją  również obstalunki i na
cement. Odstawa furmankami składu w miejsca wskazane natych­miast uskutecznioną zostaje. w .a u e  naiycn-

(Nr 1 8 6 - 4 —4) 4̂589^

Zarząd D rogi Żelaznej Warszawsko-Terespolskięj.
Podaje do wiadomości osób interesowanych, iż przewożącym 

7  rC™ S,ie, od. dnia 1 bieżącego miesiąca po koniec roku bieżącego. 
.*,500 lub więcćj sztuk wołów z Terespola do Warszawy, Drogą Żela­
zną Warszawsko. Terespolską, udzielonym będzie rabat wynoszący 
15§ od obowiązującej opłaty taryfowćj.

(Nr 2 2 7 - 3 —3) (D. W.)

Podpisany dom Bankowy

NABYWA I SPRZEDAJE NA GIEŁDZIE BERLIŃSKIEJ >
w szelkie pap iery  publiczne i akcye dróg  żelaznych a  głownig 
papiery  rnskie, obliczając takowe po kursie dziennym  

Kantor papierów rządowych

M U  MEYER,
oraz papierów publicznych i kantor loteryi.

KSk* Banknoty ruskie przyjmują się po kursie.
Korespondencya tylko w językach niemieckim, francuzkim i an­

gielskim.
(N r 1 4 4 - 7 - 8 )  (3541)



„„NORDSTERir
T o w a r z y s t w o  A k c y j n e  u b e z p i e c z e ń  na  ż y c i e  

w  B e r lin ie .
Kapitał zakładowy:

Talarów 1,950,000 w pruskim kurancie.
RAD A ZARZĄDZAJĄCA.

Prezydujący: von lleclientf, Prezes Dyrekcyi Głównfej Królewskiego
Banku .  Zastępca Prezydującego: F. Mendelssohn z firmy Mendelsohn 
e t Coinj». U. Bleichrveder tajny radca  (handlow y. Baron Ed. von 
der lleydt F. W. Krause tajny radca  handlowy. Ł. F. Melsnltzer 
d y re k to r  assekuracyjny. G. Muller konsul,  M. F lenf tajny radca  h a n d lo ­
wy. Von Snlvlotl tajny radca państwa.

Mamy h o n o r  zawiadomić, że zamianowaliśmy Panów L A N D E e t  M uT -  
T E R M IL C H  naszymi Generalnymi Agentami.

Berlin, dnia 8 maja 1869 roku.
B y rek cy a .

W powołaniu się na powyższe ogłoszenie przyjmujemy wszelkiego rodzaju 
ubezpieczenia na  HAPITAŁY i BEMTY w zauresie  prawem dozwolonym. 
P ro s p e k ta  i druki udzielamy gratis. g |

J e  n e r  a l i  i A g e n c i

LAUDS - MUXTEDLHLCS
Bióro p rzy  ulicy Miodowej N r  481.

(Nr 2 2 6 - 3 -  6) ( 6635)

O LLlp*

EKSTRAKT l i p  LIEBIGl
podług metody

D ra B a r o n a  von L i e b i g
wyrabiany w zakładach 

R o b e r t a  F o o t h  n  l y d n r j ,  w  A u s t r a l i i ,
k tó reg o  w y łączn y  rkład n a  E li ropę p o sia d a j jj

p p .  W .  J .  K O L E M A N  &  C
W  LONDYNIE

Doskonały ten E K S T R A K T  z najlepszego mięsa wołowego, dany w kwiet­
niu roku  bieżącego pod rozbiór chemiczny W-nym D - r o w i  E .  L ange r  Profesoro­
wi Nadzwyczajnemu Szkoły Głównej W arsz a w sk ie j ,  o r tz  Napoleonowi Milirer 
p.  o. P rep e ra to ra  przy Katedrze chemii tejże Szkoły, wydal skład procentowy na­
stępujący:

W ody (oznaczonej 1,20° C s) . . . .  15,95°, 0
M ateryj rozpuszczalnej w alkoholu 9 0 %  . .  .  58,72
M ateryj nierozpuszczalnych w alkoholn . . . 5,87
M ałe r j j  mineralnych pdzostających po spopieleniu Ekstrak tu  23,46

100,00
K ażden  słoik hermetycznie zamknięty, opatrzony jes t  .bandero llą  pp. W. J.  

Koleman et Comp. w Londynie.
Nabyć go można w Składzie aptecznym p .  J. Mrozowskiego, ulica Podwal, 

1 L .  Spiess, plac Tea tra lny , tudzież w znaczniejszych składach i handlach po eenach 
detalicznych:

1 U ang. w sł. %  a  °ng .  w sł. </< M »ng- w e*. 1 t  U »ng» w sł.
r s .  3 kop. 7o r s .  1 kop. 90 rs. l kop. ó5 rs .  — kop. 55.

Sprzedaż hurtowa odbywa się w domu handlowym

F R M C I S K tiA  FU CH S i SYNOW IE),
u lic a  M iodow a  N r  486a.

LOUIS SAUCU
G en ia ln y  Ajent dla Królestica Polskiego.

(N r 224 2 -  3) ‘ (2514)

P P M J  SŁONE I  M O R S K IE
W  K O L B E R G

Kąpiele te mając dogodną kgmunikacyę, jako stacya drogi że laznś j ,  o twar­
to będą: S Ł O M Ę  z końcem maja, zaś M O K S R I E  15 czerwca. Nowo wybu­
dowana K Ą P IE L  DAMSKA, odpowiednio obecnym potrzebom, znacznie powię­
kszoną i w należyte urządzenia zaopatrzoną została.

Wskazanie  mieszkań odpowiednich wszelkim wymagauiom, oraz udzielenie 
wszelkich żądanych objaśnień, przyjmuje na B ie b i t i

B y r e k c y a  k ą p ie li m orsk ich .
' ( N r  2 8 1 -  2 - 2 )  (4145)

SKŁADU CEMENTU KRAJOWEGO
w domu Grabowskich, przy ulicy Miodowćj Nr 195, nadszedł świeży 
transport cementu; w dalsze transporta tenże skład ciągle zaopatry­
wany będzie.

(N r 1 8 1 - 4 - 1 4 )  ( 6 3 9

A D O L F  J A K 0 B  C O H N
Patron Trybunsiu Cywilnego w Płocku, otworzył swoją kancelaryf 
tamże przy ulicy Szerokiój w domu dawnićj Aszkenazego.

(Nr 2 3 6 - 2 - 3 )  (5331)

Zamieszkały w Hamburga GENERALNY AGENT 
znakomitej fabryki E X T R A K T U  M I Ę ­

S N E G O  ( E X T R A G T U M , C A R N I S  L I E B I G) exy- 
stującej w P O Ł U D N I O W E J  A M E R Y C E ,  poszukuje 
agenta i na skład w Królestwie Polskiem. Oferty wraz z św ia ­
dectwami z oznaczeniem T. K . 853 ,  adresować do P P .  B a -  
a sen ste in  & Voyler  w Hamburgu.

(Nr 2 3 6 - 2 - 3 )  (5879)

|  R U S K I E
9 Towarzystwo Ubezpieczeń od Ognia
I  tu  P e te r sb u rg u ,
$  z kapitałem zakłdowym Rs. 2,500,000.

I  
9
II

i
9

Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju ruchomości 
domowych, towarów, ruchomości i zapasów fabrycznych i go­
spodarskich, przeciw s tra to m  od  og n ia  poił bardzo ko­
rzystnemu warunkami. 

Regulowanie strat i wypłata należności odbywa się na za­
sadach sprawiedliwych z wszelką możliwą szybkością. 

D la  u bezp ieczen ia  s ię  w  T o w a rzy s tw ie  H u s - 
sk iem p o zw o len ie  Rządowćj Instytucyi assekuracyjnój sto­
sownie do postanowienia Komitetu Urządzającego z dnia 6 
(18) września 1868 r. n ie  je s t  w ięcej w ym a ya n em .

Generalny Agent M ik o ła j B o tw a n d .
Bióro pizy ulicy Elektoralnej w domu Wgo Feldhusen pod 

Nr. 4 (dawnićj 745/6) obok Gmachu Bankowego.
(Nr. 147) (16601)

I  I ® 8* Świeży transport
I CEMENTU
II angielskiego Portland ze znanej fabryki
H Robins et Comp. w  Londynie
<!* nadszedł do Domu Handlowego

f  b b m i
|g  przy ulicy Długićj Nr 586a.
gg (Nr 1 9 7 - 3 - 3 )  (3899)

H O  § H M » i
STANISŁAWA BAUMANN,

przy ulicy Elektoralnij, N r. 795 naprzeciw Banku  
nadszedł świeży transport:

C E M E N T U  Po r t lan d  Angielskiego „Robinsa  i Komp.” z Londynu, 
CEGŁY ogniotrw ałej ,  „Ramsay i Cowen"
GLINY ogniotrwałój

KOKSU i W Ę G L I  kamiennych kowalskich.
T E K T U R Y  smołowcowćj i B LACHY źelaznój do k ryc ia  d achów ,  wezyet- 

k 0 prawdziwe Angielskie  i w najlepszym gatunlęn.
(Nr. 10) (1771)

W arszawa dnia 12 t24/ maja 1869 r.—Za pozwoleniem Cenzury R ządow śj.—W  Drukarni Gtuety PoUkiój.— Redaktor l l u d a l f  O k r ę t .


